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o S i k o r s k i o g o  i '  p o d k r e ś l a j ą  j o g o  z a s ł u g i  n a  p o l u  z b l i ż a ­
n i a  p o l s k o - s o w i e c k i o g o .  Winę  i  o d p o w i o d z i a l n o ś ć  z a  z o r -  

-• Wani  o s t o s u n k ó w  p o n o s z ą  r e a k c y j n o  k o ł a  o m i g r a c j i  p o l ­
s k i e  j .  N e u t r a l n i  / S z w a j c a r j a /  i  Oś o m a w i a j ą . t r u d n o ś c i  

. - l-w z w i ą z k u  z m i a n o w a n i  om n a s t ę p c y  g o n . S i k o r s k i e g o ,  s t w i e r -  
ł  d ż a j ą c  n a c i s k i  Moskwy. P a r y ż  w d n i u  1 0 . V I I .  o g o d z . 2 0 . 0 0 ,  

p o d a ł  w ia d o ia o ś ć  o z a m i a n o w a n i u  N a c z e l n y m  Wddzom g o n . S o s -  ' 
u • ■ nków.s k i e g o  * '
: : • V'  u  - 1 '  . . . ' • • •  *  ’  ” * • ' •

• . • '  i  ..(  '  • ' . ^  ‘ ‘ ’

S p r a w y  o g ó l n e ’. ■
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d o  w s c h o d n im  d o m in o w a ły  w a u d y c j a c h  O s i  z d n . 9 - g o  n a  
1C- t y  bnp,. A u d y c jo  'z 1 0 - g o  bm. o m a w i a j ą c  w a l k i '  n a  S y c y l j i  
s t w i e r d z a j ą ,  l i k w i d a c j ę  o d d z i a ł ó w  s p a d o c h r o n o w y c h  s p r z y m i e ­
r z o n y c h  n o w S y c y l j i  i  p o d k r e ś l a j ą  zdo cy d ó u ran io  Włoółl  do 
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c u sk im ,  z i B e r r t y f  ik ó w a h o  s t a c j ę - n a d a j ą c ą  p o - p o l s k u  / p a t r z  .V "• 
k o m . p o p o ł u d n i o w y ; ' z  d n . 8 - g o  b m . /  j a k o  M o t r o p o l .  S t a c j a  
n a d a j e  a u d y c j o  p o l s k i e . , w  d a l s z y m  c i ą g u  b e z  . z a p o w i e d z i .  -ad
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SCHWARZENBURG, D - t . B . B . C , ,  po n iom iocJ . ru ,  8 . V I I . g o d z . 2 3 .3 0  
'p r  z og  l ą d  z ł o  p r  a  s y  p o d k r e ś l o n o , ,  ż o ' . n a g ł a  ś m i e r ć  g e n .  

S i k o r s k i e g o  j o s , t  j e d n y m  z n i o ś z c z o ś ó  w o j n y .  P r a s ą  s z w a j c a r s k a  
uw a ża  t ą '  s t r a t ę - z a  n i o d a j ą c ą  s i ę  n a p r a w i e .  B a s i o r  N a c h r i c h t . o n  
s t w i j  r d z a  i ,  - j a k i  - s p o s ó b  p o l s k a  z a s t ą p i  swogo n a j w y b i t n i e j s z e ­
go s y n a  h i o ,  j o s ł . :  j e h z c z o  j a s n o .  K o n t y n u o w a n i a  p o ł ą c z o n i a  w j e d ­
nym r ę k u  ' k i e r o w n i c t w a  p o l i t y c z n e g o -  i  w o j s k o w o g o  p r z e s t a ł o  b y ć  
p r z o d m i o t o m . d y s k u s j i .  To m i a ł o b y  z r e s z t ą  d r u g o r z ę d n e  z n a c z e n i e ,  
g d y b y ' m i a n o  dp, d y s p o z y c j i . W y b i t n ą  o s o b i s t o ś ć  p o l i t y c z n ą .  Lon­
d y ń s k i  r z ą d  w y g n ań czy '  p o t r z e b u j e  k i e r o w n i k a ,  k t ó r y b y  m ó g ł  p o ­
s i a d a ć - ó d o b i s t o  z a u f a n i e  C h u r c h i l l a  i  R o o s e v o l t a .  S m i o r ć  S i ­
k o r s k i e g o  j e s t  r a c z o j  k ł o p o t l i w e 1, d l a  a l i a n t ó w ,  D l a t o g o  t o ż  
b o r l i ń s l c a  h i s t o r j a  o z a m o r d o w a n iu  z o s t a ł a  t a k  ź l e  p r z y j ę t a  
p r z e z  o b ó z  p r z e c i w n y .
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WATYIu\Nf po polsku, 9.VII. godz.20.45.
c Imii ast po otrzymaniu wiadomości o śmiorci gon, 

Sikorskiego, kardynał Maglioho złożył osobiście ambasadorowi 
polskiemu kondoloncjo Ojca Swiętogo oraz złocił mgr.Godfroy 
złożenie Prozydontowi Rzoczypospolitej zapownionia sympatii 
Ojca Swiętogo i wyrazów współozucia.' Ojciec •. Święty’ zanosi modły 
za spokój duszy gonorała. ' ..... ........  ...

Msze żałobne miały miejsco w kościele Sw.Stanisława '* 
w Rzymie ; uroczyste habożeństwo odprawił ks.biskup Dyboskl,
Msze żałopno..odbyły się również w Bagdadzie, Nowym Yorku,
Kairze, Ottawie i wielu "irihyćh miastach.- Na uroczystej mszy 
świętej w katedrze gibraltarskiej obecny był gubernator Gibral­
taru i przedstawiciele władz angielskich i polskich.

Osservatoro Romano poświęca pamięci gon.Sikorskiego 
artykuł, umieszczony na pierwsze j.. stronie wydania z dn.7.-go 
bm. \ j artykule^omówiono szczegóły wypadku oraz wstrząs jaki 
ta .tragiczna wiadomość wywołała. Podkreślono^, że generał był 
szczerym katolikiem. Po omówieniu życiorysu generała dziennik 
podkreśla, że generał dzięki doskonałemu przygotowaniu, politycz­
nemu i wojskowemu uraz wybitnym zdolnościom kierowniczym roz­
począł szybko współpracować ze sztabami i rządami narodów sprzy­
mierzonych i wyjątkowe stanowisko oraz uznanie jakim sie cie­
szył . jest ̂ podkreślano przez całą prasę aliancką i neutralną,

■ a nawet nieprzyjacielską, artykuł- kohezy się stwierdzeniem, 
że umowa polsko-rosyjska z roku 1941 oraz usiłowania generała 
do załagodzenia ostatniego zatargu z Moskwą i uniknięcia w ton 
sposób rozłamu wśród narodów sprzymierzonych są wymownym dowodem 
:jogo rozumu^i uczciwości jako polityka. Stąd tei głęboki żal 
w W.Brytanii i narodów sprzymierzonych^

MOSKWĄ, po polsku,- 9.VII. godz.18.30.
Odczytano tekst artykułu w Izwiestlaóh, ."Tragiczna 

śmierć gon.Sikorskiego" .-
Generał Władysław Sikorski Premier Polski i Naczelny 

bod.z armii polskiej., zabity został, w wypadku, samolotowym w 
-Gibraltarze w dniu 4-go lipca br. W ten sposób tragicznie za­
kończono zostało życie wybitnego polskiego męża stanu i wodza, 
z ktorego nazwiskiem wiąże się ważny o kros rozwoju -stosunków 
polsko-sowieckich. Walka - przeciw - wspólnemu i znienawidzonomu 
wrogowi sprowadziła narody polski i sowiecki do togo samogo obo­
zu, obozu wolnych narodów, któro postawiły sobio za zadanio 
zniszczenie tyranii hitlerowskiej- i uwolnienie ludzkości od 
śmiertelnego niebozpioczoństwa nieodłącznego od niomiockiego 
faszyzmu. Bohaterska walka narodu sowieckiego przeciwko nie- 
miockim, faszystowskim bandytom, zmieniła całkowicie koleje 
wojny> rozwiała legendę o niozwyciężalności armii niomiockioj 
i otwarła przed umęczonymi narodami Europy, „a wśród nich i przód 
narodom polskim ̂ nadzieję na wyzwolenie z ciężkiego' jarzma 
hitlerowskiej niewoli. U 'swem historycznym przemówieniu-z dnia 
3-go lipca 1941 r*. Stalin podkreślił, żo celem obocnoj wojny 
narodowej przeciwko faszystowskim najeźdźcom jost niotylko 
usunięcie niobozpioczoństwa -zagrażającogo naszoj ojczyźnio, 
ale także udzielenie., pomocy wszystkim narodom Europy jęczącym 
pod jarzmom niemieckich faszystów.
 ̂ Gon.Sikorski należał do tych, który zrozumieli i wpołni
oconili znaczenie walki Zv/iązku Sowieckiego przeciw hitlerow- 

s im biomcom na rzecz wspólnej sprawy wszystkich wolnych narodów



a przede wszystkim na rzecz narodu polskiego, który pierwszy 
padł' ofiarą agrosji. niomiockicłńf aszystów, To zrozumienia 
przez-• gen.Sikorskiego udziału i wagi Związku Sowiockiogo wo 
współńo j' walc o. 'oraz pragnienia narodu i rządu sowiockiogo 
do utrzymania ;i zacieśnienia przyjaznych stosunl-uw z narodom 
polskim oraz udzielenia mu pomocy, doprov/adziło do podpisa- 

~nla -umowy polsko-sowia-okioj z dnia 30 lipca 1941 r. o,nawią­
zaniu- stosunków-dyplomatycznoj wó-wspólnej■ walce przociYv' . 
hitlerowskim Niemcom. Umowa ta stworzyła wielkie możliwości 
dla Wzrostu i rozwoju przyjaźni polsko-sowio-ckioj, a również 
dla czynnego udziału narodu polskiego we wspólnej świętoj r. 
wojnie przeciw -niemieckim faszystowskim na jeźdźcom > ramię przy 
ramieniu, z narodom- sowieckim, hz-ąd sowiecki wypełniając jak 
1 zav\fsse wiernie swe zobowiązania, uczynił wszystko, co w jogo 
mocy by przyczynić się do korzystnogo; rozwoju współpracy pol­
sko-sowieckie j. Doniosłym-wyrazom to j współpracy było porozu­
mienie wo jskowo zawarto: w dniu 14-go sierpnia 1941 r. pomię­
dzy „sowioćkim i polskim- na c ze lnym-do wódz twory przo.widująco 
utworzenie armii polskiej nu terytorium, sowieckim. Dalszym'.; 
wyrazom-tej współpracy były dwie umowy b pożyczkę udzieloną 
przez rząd - sowiecki rządowi 'polskiemu w- celu utrzymania armii 
półskioj w ZSSR oraz udzielenia pomocy: obywatelom.polskim,•
■ przobywającym na obszarze Sowietów. Pomoc ta,udzielona w kry­
tycznym momencie vvał-ki przeciw nieprzyjąciolowi,: walki,. która

' wymagała wytężonid wszybtkichhsił i .wszystkich środków, oraz 
prawdziwie bohaterskiego wysiłku ze strony narodu i państwa 
sowiockiogo, - była szczególnie wymownym .-'dowodom przyjaznych 
uczuć rządu sowiockiogo ■ Woboc narodu .polskiego. ,
... - - Gon#Sikorski w tym czasie dążył do .rozwoju-, ł.konsoli­
dacji przyjaźni -pelsko-sówióekibj* V/ grudniu ,1941 r.>kodwiodził 
On Moskwę^ gdzie p-rzoprowadził rozmov.y z:o. Stalinom i.Moło-
towom. W wyniku tych,rozmów podpisana .została sowiecko-polska 
deklaracja o przyjaźni i wzajemnej pomocy dnia 4-go grudnia 
1941 r. Pobyt w Mo s kw^i* pbkWplił , .-gon» Siłęar s;kipmu na. oświadczę- 
nio woboc narodu polskiego,' ż-e- Sowie tyj ńle'’: wyobraża ją sobie 
przyszłej Europy bez trwałogo połsk&ęgo organizmu paiistowego, 
boz silnej Polski. Przemawia jąc przo-z:-rad jo^moskiowskie gon. 
'■Sikorski podkreślił, żo'to'-braterstwo broni' poraź' piorwszy 
jtf:'historii będzie posiada-e przełomowe znaczenie dla przyszłoś­
ci obu , państw i naród ów, jako • podstawa wspólnych przyjaznych 
stosunkóv/,różnych od tych> jakie■ dotąd panowały między obu 
kra jami. Obie strony, oświadczył gotowa są. zapomnieć; wszy­
stko co dzieliło jo w przyszłości.

• Takie -było stanowisko gon. Siko rskiogo .w owym . czasio . 
Jednakowoż stanowisko, polskich kół reakcyjnych, grupujących 
się.wokół takich ludzi jak Matuszewski i..Mackiewicz, było od- 
mionno . Koła te znalazły - Opływowych pomocników-' wsi? ód najbliż­
szego otoczenia Sikorskiego.-Były- one w ciągłoj opozeji woboc 
dążeń promiora do prowadzenia polityki zbliżenia ze Związkiem 
Sowieckim. Ostatecznie gon.Sikorski poddał się łaaciskowi kół, 
których colom było kontynuowanie polityki zagranicznej b.mi­
nistra spraw1 zagranicznych, powszochnio znanego Bocka, - poli­
tyki wrogiej woboc Związku Sowiockiogo* Ustępstwa na rzecz

■ polskiej reakcji wrogie j Związkov/i Sowieckiemu 1 interesom 
narodu-polskiego, doprowadziły do sabotowania i stopnioYYogo 
rozsądzania współpracy- pólsko-sowieckio j . Krok za krokiem rząd 
polski zajmował stanowisko coraz- bardzie.j nieprzyjazne woboc 
Związku Sowieckiego. Działając w myśl hitlerowskich wskazówok
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rząd. pcrlsk i  p o p i e r a ł  n i e m i e c k i c h  f a s z y s tó w ,  k t ó r z y  u s i ł o w a l i  
o bw in ić  władzo śo w io c k io -o  p o p o ł n io n i o  dokonane j  p rz e z  n i c h  
samych po tw o rn e j  m asakry  p o l s k i c h - o f ico rów  ha t o r y t o r i a c h  
okupowanych ..pod^ Smoleńskiem i  w t o n  sposób  w z i ą ł  u d z i a ł  w n i k ­
czemnej kampanii '  p row okacy jnych  o s z c z o r s t w ,  . zorganizowano 1 
przez- h i t lo ro w c p w  przoc iw -Zw iązkow i  Sowiockiołau.- Na sk u te k  
t a k i e g o . d z i a ł a n i a  r z ą d  p o l s k i  w r z e c z y w i s t o ś c i  p r z e r w a ł  s t o ­
su n k i  ze Zwiążkiom Sowieckim jako k o  .swym s o j u s z n i k i e m  i  s t o ­
sunku dyp lom atyczno  pomiędzy r z ą d a m i . s o w ie c k im  i  p o l s k im  z o s -  
t a * y ,w ; n a s t ę p s t w i e  togo  f a k t u  zo’rwano..; Mówiąc d z i ś  o- t r a g i c z ­
no j ś m i e r c i  g o n ,S i k o r s k i e g o  n i e  możomy n i e  w y r a z i ć  ż a l u .  żo 
Jogo wola  z a c i o ś n i o n i a  p r z y j a ź n i  i  w s p ó ł p r a c y  miedzy ZSSR 
1 f  ą  z o s t a ł a  złamana -przez p r z e d s t a w i c i e l i  k ó ł ,  k t ó r y c h

ak o k a z a ł a  s i ę  zgubną d l a  P o l s k i  nawet  j e s z c z e  p r z ó d  woń- 
n ą .  0b°cm °_w brew  in try g o m  t y c h  k ó ł  Związek Sowiocki  p row adz i
m d V m i q ? 10Imą7 P - ? !  p o k o ju  i  p r z y j a ź n i  w s t o s u n k u  do n a -  
r o d u  p o l s k i e g o .  Związek Sow ieck i  n i e  p r z e s t a j e  z ap e w n iać ,  żo ' 
s i l n a  i ^ n i e p o d l e g ł a  P o l s k a  powinna p ow s tać  po k l ę s c e  H i t l e r a

?  S -° ;1^ no 1 n io  dwuznacz n i e  po dkr  o ś łono. p r  z o z 
■_ l i h a  w c d p o w io d z i ,  k t ó r e j  u d z i e l i ł  ko responuon too l  k.Y.T/. •- 

. l ° nó.y^skiego Times ąi  W o dp o w ied z ią  swojej;  S t a l i n  o ś w ia d c z y ł  
zo powojenne s t o s u n k i  pomiędzy P o l s k ą  i  ZSSR powinny s i ę  o p i o -  
r a c  nh p rzy ja zn y m  s ą s i e d z k i m  p o ro z u m ie n iu  i 'wzajemnym p o s ż a -  - 
nowaniu .  / N a s t ę p u j e  pow ołan ie  s i ę  na  odpowiedź S t a s i a  W zw ia -  
zku *zo w spo łną  walką  przeciwko- Niomcoi^/,  O s i ą g n i ę c i e  t e r o  c ó l u  
?  dodawaćj .zak łada  ś c i s ł ą , w s p ó ł p r a c ę  P o l s k o - s o i  '
akim P ra  • lfa ' mózliw a - j e s t  tylko." z takim rządom p o i-
skim, k tó ry  zrozumio bezwzględny--charakter, te  j -prawdy i  żo s i l n a
M o L ,  S f  J°,l s k f  n ió .m oże  - o p i e r a ć / s i ę , n ć  p o l i t y c e '  wrogość i  

o tosunku^do Związku Sow ieck ieg o ,  l e c z  p rzóc iW nio  na  p o l i t y c e
Zf Zwią^ iołra Sowieckim. Taka p rzy ja źń  

• go i  polsk iago°narodu^OW b S io C k io -

P o . / ro sy j s k u , .  9 . V I I .  g o d Z . l f i .on .
ro w to r z o n io  a r t y k u ł u  i z w i o a t j j -  p a t r z  wyże j . v - 

Godz, 2 1 , 5 0 .  D - t .F U R .n .
P rzy  k o m is a r j a c io '  ludowym o św ia ty ,  u tworzono k o m i t e t  

t o ro g o  celem j o s t  ^ o p io k a ‘nad. ckioćmi p o l s k i m i  w ZSSR. k om isa rz  
"  “ s p r a i i r o ś w i a t y  tow.Iwanonko wybrany z o s t a ł  p r o z o -

som. P r z o d s t a w i c i o ł o  k o m i s a r j a t u  będą  cz łonkam i  k o m i to tu  
Pan K r z y s z e c k i  . / m t o  S k rzesze w sk i  -  p r z y p . N a s k /  t t b r a n r ' z o s t a l  
do k o m i t e t u  p r z e z  Związek  P a t r i o t ó w  P o l s k i c h .  ,-H s k ł a d  t o m k o  t u  
wschodzą  rpwnioz  p r z o d s t a w i c i o ł o  k o m i s a r j a t u  zd ro w ia ,  p rzo m ? s łu  
oraz. d e p a r t a m e n t u  p r a c y .  Przew odniczący  I w a n o n k o o S i a d c z v l ^  
"Komite t  powołany z o s t a ł  do' ż y c i a  colom z a j ę c i a  l i e  k s z t a ł t :
S z i S ł a C s d 0 S t t * .

t r i o t o w  P o l s k i c h  p o c i ą g n i ę t y  - z o s ta n ie  do w f p ó t o a c y i ^ l a  ’■ r e a -
d z i o c i 1 k tó r o  b ed aWa f i V t 0 t  ^ o v z^  r ó ż n ° o r g a n i z a c j o  i ' g r u p y  a z i c c i ,  k to r o  b ę d ą  a f i l i o w a n o  p rz y  i s t n i e j ą c y c h  o r e a n i z a ć  -Wab
d z i e c i ę c y c h .  Utworzono z o s t a n ą  p o l s k i e  s z k o ły  nowszochnn ^

'  u t v ^ o t i o  k s ^ Ś o n £ l n °
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wydawał podręczniki naukowo oraz litoraturę dziecięcą. Zada­
niom komitogu będzio również kształconio nauczycioli i dyrek­
torów dla szkół 1 innyoh polskich organizacji. Komitet ma równioż 
zająć się sprawami zdrowotnymi i wychowaniom fizycznym pol­
skich dzioci a nadto ogródkami dziocięcomi. Prócz żłóbków i 
ogródków dziocięcych będą równioż utworzono siorocińco. Dzioci 
polskie wykształcono w tych szkołach i schroniskach będą otrzy­
mywały następnio zatrudnionio. Komitet rozpoczął już swoją 
działalność.

RADIOSTACJA IM.*T.KDS CIUSZKI, po p.olsku, 9 .VII .godz. 16.00 .
RaćTio’ cfohioVijp o' śmierci gon.Sikorski ogo, który zginął 

w katastrofio. samolotfowoj w Gibraltarze. Stanowisko nąezo 
..W stosunku do gon.Sikorskiego jost znano. Kierowaliśmy się 
przyton ihtorosami naszego narodu. W roku 1941 zdawało się, 
żo'. z o rwał on z polityką ozonu i zawarł paki z ’Rosją. Uzyskał 
wtedy naszą całkowitą aprobatę, gdyż* żaw.afćio paktu wskazywało, 
iż idzio po łinji solidarno3 -Walki z Rosją przociw,.hitlerowcom, 
zaś rząd jogo dąwał obiotnicę rządów w duchu demokratycznym. 
Jodnakżo faszyści z pod znaku ozonu i sanacji, Mackiowicza 
i Matuszowsoy, patrzyli na tę - krzywym ,okiom i' v/ytężyli wszy-;;., 
stkio siły aby tym. usiłowaniom przeciwdziałać* 'i doprowadzić 
do zaostrzonia stosunków pomiędzy Polską ą Rosją i'Czechosło­
wacją oraz przywrócić siły roakcyjno w Polsce. Siło ich wpły- . 
wów Sikorski nio zdołał się,oprzeć i uległ ich naciskowi.
Nagonka-przeciw Sowietom, sprawa katyńska wzięły górę. Wróciły 
czasy polityki Bęcka. Rozulatatom tej polityki była.bezczynność 
armii .polskiej utworzonoj w Rosji. Oto dlaczogo nastąpiło zar­
wanie stosunków dyplomatycznych Polski z Rosją. Antyniomiocka 
polityka została przekreślona i grozi niebezpieczeństwo.iż. ro­
dzimi faszyści'- podniosą głowę. Dziś konieczna jost mobilizacja ■* < 
wszystkich patriotów oraz jedność z Sowiot-ami, Anglią i St. • 
Zjednoczonymi w walce przociwko Niomoom. Tylko Sowiety mogą'. 
pomó.c- Polsco. Będziemy popiorać rząd polski konsokwotnio, 
szaser ze,domokratyc zny..

Godz.20.55. . -
^-.Audyc. ja dla młodzioży polskiej, omawiająca sposoby 

pomocy .przy zmylonlu pościgu Niomców za niopodlogłościowcamią
Powtćrzonio audycji na tomat akcji pogromowej przociwko 

domokratom,i patriotom zakończona stwior.dzoniom : kto nie wal­
czy przociwko Niemcom, ton nie jost patriotą a wrogiem Polski-. 
Młodzioży polska bądź w piorwszych śzorogadh bojowników o wol­
ność. Niszcz Niomców gdzio możesz.

Godz.<23.00. ° ; .' -....Reportaż*' z’ obozów dywizji im.T.Kościuszki  ̂ powtórzony 
za radiom moskiewskim. Żołnierze dywizji .po. tylu latach oczo- 
kiwanin .znajdą się nareszcie na froncie. Żołnierz polski będzio 
Niomców;-prać,' prać i prać ! "

..Rzeczypospolita ogłosiła wezwanie dologatury krajowej 
werbująco, do tojnogo.korpusu bęzpioczoństwa. Z kim ma walczyć 
ton korpus ? Czy z okupantom ? Nio ! 0 hańbo I Korpus, ton ma 
v/alczyć z oddziałami Polski Podziomnoj i polękimi partyzantami 
i robotnikami.. Toraz rozumiemy kto■inspiruje morderstwa pa- 
triotów, któro ostatnio miały miej s co. Niodavmo soc j'ali'stycZhy 
Robotnik ostrzegał, żo nasza roakcja przygotowuje się do walki 
o władzę. Do togo ma służyć nowo-utwórzony korpus;- złożony
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1. z .dcf enzywniaków i tajniaków; Do. walki ż ladom, z własnym 
narodom l Ale naród: zaprawiony W walce.z Gestapo, S.S', i t.d. 

...nie- dopuści do tegcr. Musimy' przeciwstawić, się.'w'szolkimi siłami 
werbunkowi."i' wznowieniu tradycji Slctadkov/skich* Ostrzegamy . I 
i Nie ęh nikt nio Wstępuje do oddziałów Targowicy, do oddziałów 

. . .w al ki ora to o ó j ć z c j' • - '"-.i1 . "... ' -
Dnia 10.VTI; godz .16.00.,y.
DowtdVzonio audycji" z go’dz .23.00. dn.9;-'" bmir̂ -.-

igb.dz.-gO.SS-y/ ' *
"/■ tragiczna śmierć gon.V/łady sława Sikorskiego odbiła się

ocłióm po całymi świecio. Prasa i radio o.bszornio omawiają ton 
* tragiczny wypadek. Abstrakhujomy od togo'co mó̂ ri propaganda 
onioprzyjaciolska* Tb; co m0wb prąsa i propaganda 'hitlerowska 
to stok głupstw. Opinia so-juszników naszych sięga głębio j 
i wypowiada szereg uwag o zasadniczym znaczeniu. Prasa sojusz­
nicza, podkreśla znaczenie gon.Sikorskiego jako wielkio nęża 
stanu,, którego strata jest ciężką dla narodów zjednoczonych 
oraz: stwierdza, że zjednoczono narody t-vj. Sowiety, St.Zjedno- 
czonei Anglia będą nadal pomagać naszomu narodowi. W przemówie­
niu w Izbio Gmin Church ill. złożył...-hołd pamiędigeh.Sikorskiogo 
i. wskazał> żo opór w Polscó jest coraz ostrzejszy i zacieklej- 
szy, Opór ton doprowadzi do . wyrzucon.ią okupantów ż naszego 
kraju* Pakt-' między rządami polskim.,"! sowieckim Uważa
Churęh.111 za dowód mądrości polityczno j gen,Sikorskiego.
Stacja cytuje nastgpnio Daily T.olog.raph i przechodzi" do Izwiostij. 
Znamionny ar ty kuł podały rozgłośnio sowieckie l-'pozwalamy sobie/ 
zacytować szorśze ..wyjątki.. /Następuje zacytowanie ustępów 
z artykułu Izwiosti/. ■ ;‘:o’ hu;

Oto główne myśld togo wys.óco znamiennego artykułu 
oficjalnych Izwiostii .Zacytowano przoz nas głosy angielskie 
i sowiockio stwierdzają konieczność nawrotu do konsokwontnęj 
współpracy zo Zwiąż kiom Sowiockim. Hołdował joj kiedyś gon. 
Sikorski. Polityka ta została jednak przekreślona na skutek- 
intryg rodzimoj reakcji, których unicestwi) nia wymagają naj­
żywotniejsze interosy naszego narodu.

Ogłoszono wezwanie oddziału partyzanckiego im.Pułaskie­
go by w związku z 533 lotnią rocznicą Grunv/aldu młodzież polska 
wstępowała w szeregi partyzanckie. Popieramy całkowicie propo­
zycje oddziału im.Pułaskiego. Trudno piękniej uczcić rocznicę 
Grunwaldu, niż przoz wzmocnienie walki z okupantom. Wszyscy 
do masowoj akcji werbunkowoj w dniu Grundaldu.

Godz,31.55 *
HoWtÓr zonie audycji o tajnym korpus i o bezpieczeństwa;.
Godz.25.00. •
Pogadanka" poświęcona nowej niemieckiej organizacji, 

noszącej nazwę"podoficerowio w bitwie o żniwa". Stacja omawia 
nową organizację niemiecką, której celom ma być dopilnowanie 
przeprowadzenia żniw w Gon.Gub* Sami Niemcy"jednakowoż stilor- 
dzają,^żo dopilnowanie-administracyjno wykonania wszelkich 
rozkazów jest niemożliwo. Polacy mają więc szerokie polo' 
do stosowania sabotaży w rolnictwie. Jest to obowiązkiem, wobec 
głodujących dzioci) wygłodzonych,miast i wobec kobiet polskich. 
Gorliwców, - którzy będą pomagać NiomCbm, będziemy'1 piętnować ' 
i oddawać pod sąd." .
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Połniąoy^ abowiązki. ProwioiiQ p*St.Mikołajczyk podał • :
się do • dyn i-s j i, T  ima s s t w |‘Ó r d z a j żq powodom dymisji była' '• -h-.-. 
rohbio.żhóść zdań między nim a Prdzydontor.V Raczkiowiczom*
P.Miiiistor Mikołajczyk żądał bowiem zobowiązania podobnogo 
jakie' uzyskał, w swoim czasio gon.Sikorski, a mianowicio, żo 
Prozydont nio będzie miano,wad. żadnych ministrów boz uprzodniogo - 
porozumionia i uzgodnienia Z premierom. * Do Londynu przybył 
wysoki komisarz rządu ną V/schodzie ambasador Romer, który 
'odbył konforoncję z Prozydontem Raczkiowiczpm, Promierom Mi-"' • 
koł-ajczykiom, minis tor ęraw zagranicznych Raczyńskim. Przybycie 
amb.Romera ma wiolkio znaczonio, gdyż omawiał on szczegółowo.'

■ J % ' gęn. Sikorskim linio po 1 i tyki po 1 s ki o j , zwłaszcza w stosunku 
do Sowietów,1 oraz był obecny przy nadejściu listu Prozydonta- 
Roosovglta. - W o czwartek/ Churchill przyjął Premiera Mikołaj- 
czyka, Eden odbył rozmowę z min.Raczyńskim. Brytyjscy mężowie 
stanu, dają wyraz wioIki.or.iu uznaniu dla polityki gon.Sikorskiogo . 
■W,- piątek Premier Mikołajczyk przyjął ambasadora' St.Zjednoczonych 
przy% rządzie polskim, - Ambasador sowiecki w Londynio ^ajski- 
udał sio do' Moskwy dla .omówienia stosunków między Stalinom 
i Hołotowom i stosunków polsko-sowiocklch. To ostatnie ato- 

■ sunki będą poruszano w czasio bytności Bonosza, ktdry wybiorą 
się. do Moskwy.ma jąc z am i a r zaproponować podpisania paktu 
między Sowietami a GzocheSłowacją na' lat 20—ścła, podobnego 
'•do ahglo—sowieckiego• Wiadomości nadchodzące z Moskwy wskazują, 
zo. sytuacja.wojsk sowiockich pod fiiołgorodom stajo się coraz 
trudniejsza, Niemcy mimo wiolkich, strat•prą naprzód, rzucaiąc 
do..walki ooraz to nowo formacjo ozołgów. ' /;

PĄfiyl,.po francusku,:9,VII, godz.20.00.
trak wakaaują wiadomości z Londynu, min.Mikołajczyk 

zrozygnował ze swego stanowiska, zo względu na odmowę rządu 
angielskiego zmiany stanowiska w; zatargu po ls,ko - s o wio c kim,
Mikoła jczyk był^ czynnym współpracownikiem Sikorskiego i zajmował 
stanowisko silnio n&gatywho woboc Rosji w sprawio katyńskioj. 
Samolot na którym łociał Sikorski został wydobyty z- morza 
i umieszczony na brzogu. Nikogo don nio dopuszczają, ’ '

Godz.22.00.
W  "dniu 2-go' lipca nadano przoz radio wywiad Routera 

udzielony przoz Sikorskiogo w Kairzo spocjalnymu koropondontowi 
tej agencji na tomat stosunków sowiocko-polskich, Sikorski 
oświadczył, żo tak długo nio podojmio rozmów na tomat przywró­
cenia stosunków między Sowiotami i Polską, jak długo Sowioty 
nio zwolnią 150.000 Polaków internowanych w Rosji, Wsoomniał 
on rowniez^o makabrycznym odkryciu w Katynl i podkrośiił roz-- 
wój wypadkow, który doprowadził do zorwania stosunków dypłoma- 
tycznych. W dniu 4-go lipca Sikorski tragicznio zniknął w spo- 
sob.dla W.Brytanii bardzo dogodny. W dniu 6-go lipca Routor 
nio obawiając się dononfci a Sikorskiogo sfałszował powyżoi 
wspomniany wywiad. Nowa wersja jest zupołnio inna a zwałszoza 
josli_ chodzi o roznic.o między Sowietami a Polską. Routor stwior- 
dza, zo najgorętszym życzeniom Sikorskiogo była doprowadzić 
do przywrócenia dobrych stosunków z Rosją. Miał on również 
opowiodzioc o swoj rozmowie ze Stalinom w roku 1941. W nowym 
tekście nio mowi się już więcoj o 15°.000 kobiot i dzieci

Pj^oz Sowiety, ani toż o bezwzględnych warunkach 
Sikorskiogo, których wypołnionio uzalożniało jogo zdaniom przywroconio stosunków z Rosją,



S’ikorsk'i ■ -przed ■:swym‘wf$!\zÓLom złocił rain. Mikołaje zykowi 
stdwianio’zaciekłego oporu wobec.- żądań, sowieckich.
ono;’ ■ Dnia 10.Vll.godz .20.00 .

Router donosi'z' Tjondynu : gon. .Kakimio-r z Sosnkowski 
zamianowany został Naczelnym Wodzom.-Minister St.Mikołajczyk 
pełniący zast ępczo funkc-jb’premiera otrzymał mis j ę'r utv/o^zonia 
g ab ino tu w idmawg o polskiego w' Londyn i o •
yo:■■ Z La Łinoa s. z kół polskich vr Lizbonie--donoszą, żo.. 
Komitet polski w, Londynie' zwrócił się do rządu angiolskiogo 
z prośbą o ujawnienie rezultatów/ ślod.ztv/a wypadku samolotawogo, 
w którym stacił życio gon.Sikorski. Podczas sweęj.-podróży gon. 
Sikorski upoWnił si,ę* żo wojska po.ls.kio na Bliskim Wachodzio 
nio wozmą udziału w^aico’traz z bolszewikami dopóki nio będą 
-.istniały wystarczająco -zapewnienia, żo.Polska będzie wolną 
i niepodległą w przedwojennych yranicach.

CALAIS, po angielsku/'9.VII. 'godz. 17.30. ■
■l!Crło s* liubołski1*stwierdza,.. żo -linia' polityczna onigrantów, 

na którą naród polski, sio. zgodził była fałszywa.--We z o śnioj 
czy ęóźniej emigranci po.ls-ey muszą się znaleźć w sytuacji,- 
z której sami.nio p-otraf ląd wyjść . Nio było-można być w coraz 
to. silniejszoj opozoji do Sowietów, utrzymując--również o śni o 
przyjazno stc>sun!ki..z //.Brytanią. Sikorski, posiadał ważny ma­
terial' dotyczący , zatargu .z ■ Sowietami i 'dla .S-owietów niekorzystny. 
Materiał ton przyczyniłby się był do pogorszenia stosunków 
angło 1 s ko - s o w i o c ki c h • Dlatego toż Si.kors.lg,;;. mus lał zginąć,

Godz.20.5Q . D~t .L.3.C'.-
Pbgadańka1''p,t,11 Droga honoru. W , pogadance, .autor

stwierdza, żo gen.Sikorski- polski Premior w v/ywiadzio prasowym 
udziolonym w Kairze omawiał niektóro problemy Europy. Oświadczył 
on-j żo Polska powinna .otrzymać po wojnie Gdańsk i Prusy lischo.d- 
nio* Ponadto /następuje .zacytowanie znanych, szczegółów na to-., 
mat .stosarnków' polsko-sowieckich/. Promiop Churchill oświadczył 
w Guild Hallu w dhłu 30~go:.ć zo-rwca, żo Anglia więzła - do ’ wo jny 
z własnoj * woli. nio będącebeżpośrednio_zaatakowana. "Poszliśmy, 
drogą^honoru"'Oświadczył.Churchill. We wrześniu 1939 r, rząd 
brytyjski^pomijając nieustępliwość i.’krańcowy-szowinizm Po­
laków, . ■.-' zsabótował v/szolkio nadziejo na pokój i wypowiodział 
wojnę,^Otóż to ■ Churchill nazywa drogą honoru. Dlatogo W. 
Brytania przystąpiła do wojny z własnej woli, nio będąc ani 
zagrożona ani napadnięta. Polskie aspiracjo zdradzono zostały 
o ostatnich słowach gon. Sikorskie go« Oświadczył' :-on- jako szef 
rządu polskiego, .żo -.Polska "walczy o.-Gdańsk i cało Prusy Wschod- 
ni°* ^N^y łagodne ostatnie, słowa i Powinny były być wypo­
wiedziano na .po.czątku wojny. Któż byłby.- wówczas uwierzył w tą drogę honoru- ?

• . -5 . • ». "

NBBS/Oś/ D-t.B.B.C., po angielski, 9.VII. godz,20.30.
w o dług wiadomości z Moskwy, Rosjanie nio. zamierzają- ' 

dyskutować sprawy polskich granic z jakimkolwiek innym rządom. 
Mówiąc 0 no wyra rządzie wygnańczym polskim rzecznik sowiecki 
ostrzegał, wczoraj Polaków w Londynio, żo -jośli dokonają złogo 
wyboru mogą się znaleźć na wiocznym wygnaniu. Korespondenci 
w Moskwie dopatrują się w tej uwadze związku z prosov/iockimi 
Polakami, którzy są w Moslcwio, i którzy wierzą, żo Stalin możo



- 10 -

powołać swój własny polski rząd, jeżeli wypadki w Londynie 
przestaną rnu się podobać* . .

Wśród;wojsk polskich na Bliskim W.sbhadsio wrażenie 
śmierci:- gon"* Sikorskiego jest sącz ogólnie' dużo., ze względu na 
popularność*, którą sobie zjednał w czasie swego ostatniego 
tam pobytu, zajmując .zdecydowano stanowisko w stosunku, do 
roszczeń sowieckich, '*Antysowiockio nastrojo są spocjalnio 
silno- wśród tych wojsk. W mowie skierowanoj do żołniorzy 
bezpośrednio przed swoją, śmiercią oświadczył gon.Sikorski, 
żo "jakkolwiek nio podejmie żadnych kroków kłopotliwych dla • 
rządu brytyjskiego, to jednak nio zrozygnujo z żadnych naro­
dowych pj?aw polskich. >-

.■’/VICHY, D-t.B.B.C., po francusku, 9,VII, godz.07.30,
«. 'Ppcfajó wiadomość..o zaaresztowaniu dwóch komunistów 

w Gibraltarzo, na podstawie prdsy londyńskiej, i stwierdza, 
żo wiadomość ta wywołała .zaintórosowanio. w borlińskich kołach 
politycznych, zo względu na aaambarasówanio Londynu, który, 
porzuca toorję wypadku. . -

RZYM, po francusku, 10,VII. godz.23.45.
W 'Londynie gorączkowo poszukuje się zastęppy na miejsce 

Sikorskiego. Trudności wyłoniły się w związku-z tom w' stosunA- 
kach anglo-sowiockich* Sowioty chcą raioć polskiego Qulsinena. 
Togo rodzaju człowiek jednak byłby opuszczony przoz wszystkich 
Polaków, Stalin,-kt°ry zabił Sikorskiogo chco mieć nowogo 
Sikorskiogo. Taić więc Polacy są zabawką w ręku Sowietów 
i Anglii, któro;.zabawiają się nimi jak chcą.- •

• Min.Mikołajczyk połniący funkcję'promiera. nio chco 
zdymisjonować-, co stało się potrzebne zo względu na stanowisko 
jakio zajmował w sprawio Katyni. *

Artykuł w- Izwiestiach jośt niesłychanie ordynarną 
próbą chwalonia ofiary,'Nie zapominajmy, żo Polska ..nio ma 
w całoj t^jghistorii. nic do’ powiodzonia i żo Anglia porzuciła­
by wszystkie' "Polski" istniejące na świocio, dla utrzymania 
stosunkowyz Sowietami,-Toczka zawierająca list proz,Roosovolta 
do gon.Sikorskiogo została odnaloziona w  samolocie.

U w a g a.; wiadomości i komohtarzo w związku zo 
śmiorcią gon’.' S lico r s k i o g o i mianowaniem Naczelnego Wodza wojsk 
polskich oraz formowaniem nowogo gabinotu nic odbiegające od 
powyżoj podanych transmitowały następująco stacjo.*: ZEES-EN, 
po angiolsku, 9.VII. godz .1*5.40BERLIN, NPD, po niomiocku,
9.VII. godz.12.00 - 14.00., CALAIS I, po angielsku, 9.VIIw 
godz.23.30-., BREMEN, po angiolsku, 9.VII. godz.17.30., HIL- 
VERSUM, po holondorsku, 9.VII. godz.12.45, RZYM,•po włosku,
9,VII; godz.22.45. i 8.VII. godz,.22 .40 . oraz EFE-CIFRA, po 
hiszpańsku, 9.VII. godz.21.50.

II.
0 g ó 1 n o.,

TRANSOGE/sJJ,• po angiolsku, D-t.B.B.C., 9.VII.godz. 11,24.
1 SztoichoImu donoszą: podróż Majskiogo do,.Moskwy wy­

wołała sensację w politycznych kołach londyńskich. Przypuszcza s 
żo podróż ta wiąźo się pośrednio lub bozpośrodnio .z niomiocką 
ofonzywą na froncio-wschodnim, Korospondonci szwodzcy wyrażają 
przypuszczonio, żo Majski ma z-łożyć w Moskwio spr-awoddanio na 
tomat stanowiska jakie- zajmują Anglo-Amorykanio woboc drugiego 
frontu. Jeśliby widoki na otwarcio drugiogo frontu były dość 
niookreślono, wówczas wróci Majski prawdopodobnie do Londynu, 
z poloconiom zażądania otwarcia drugiogo frontu w zachodnioj 
Europio. Przypuszcza się, żo żądanio to przybiorzo postać 
ultimatum.


